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P R K E  G L  Ą  D.
Monarclsya Ausfryacka.  — Anglia.  —  Francya .  —, Włochy .  —  

Niemce.  —  Prusy .  —  Rosya.  —  Grecya ,  —  T urc ya .  —  Persya.  — 
Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .

i l z e c z  u r z ę d o w a .

L w ów , 24.  kw ietn ia . Na założenie szkoły t rywialnej  w Z a -  
dniszówce obwodu Tarnopolskiego,  ofiarowała gmina tamte jsza  na­
s tępujące d a r y :  Na u trzymanie  nauczyciela 92  zł r .  i". 0 kr .  n r  k. ro ­
cznie w gotówce ,  tudzież w natural iach 2G korcy i 14 ga rncy zboża,  
mianowicie :  5 korcy  ps/ .enicy,  6 korcy ż y t a ,  8 korcy  jęczmienia i 
7 korcy  14 gar .  l i rcczki ,  a na opał  szko ły  dziesięć kóp okłotów 
słomy rocznie.

Kra jowa władza szkolna podaje z p rzyjemnośc ią  tę naśladowa 
nia godna dążność do popierania nauk ludu do powszechnej  wiado­
mości.

S praw y krajówce.
Cz ynnoś c i

2go zwycza jnego posiedzenia
Lw ow sk ie j izby handlowej i przem ysłowej,

-ł*a dniu 27go stycznia 1 8 5 2  pod przewodnictwem prezesa  pana 
Floryana II. Singer.

1. S e k r e ta rz  składa sprawozdanie  z  czynności  lwowskiej  Izby 
handlowej  i p rzemysłowej  od jej  ukons ty tuowania  się na dniu 25.  
wrześn ia  185 0  aż do końca r.  1851.

Izba  o d b iła  w tyin  cza sie  2 3  zw yczajn ych  i 8  nadzw yczajnych  
posiedzeń,

W  roku 1850 nadeszło do Izby 69 a w ro k u  1851  382  p r zed­
miotów, k tó re  zała twiono.

Oprócz tego sprawdzała Izba fundusze 19 izraelitów i 4 chrze- 
ścian ubiegających się o prawo do handlu i tylko jedno podanie za 
niedostateczne uznała.

Na żadanie wys.  c. k. ministeryuin handlu i władz adminis t ra-  
eyjnych p rzedłożyła  Izba aż do końca roku  1851 —  71 m er y t o ry ­
cznych sprawozdań,  jako też  33 własnych wniosków.

Spraw ozd aw ca  skreś la dalej zwięzły obraz  czynności  Izby i o- 
siągniętych rezul tatów.

Materyalnc środki  I zby są j e szcze  bardzo ograniczone.
Izba ma j e szcze  zwrócić  o t rzymano od pp. cz łonków Izby za ­

liczki,  tudzież zal iczkę do kasy rządowej  w kwocie  1000 zł r .  m. k.
P rz e z  dary wys,  mini ste ryum hand lu ,  tudzież ofiary pp.  r adz-  

ców Izby,  osobliwie p. r adzcy  F r a n k e ,  nareszcie własnym kosztem 
wzros ła  bibl ioteka w 4 0  dzieł  i t r zy  mapy geograficzne.

Preze s  Izby oddał  p rócz  tego do uży tku  Izby dzieło : „ Hand- 
buch der Handelsvorschriften,u tudz ież  gazetę  lwowską z dawniej­
szych lat,  jako też  gazetę  Wiedeńską ,  zacząwszy od 1,  stycznia 1850  
> mapę Galicyi Lisganiga  z zas t rzeżeniem własności .

I zba prenumeruje  czasop isma: Austrya, Tygodnik B ukow iński 
(2Boćfjenf>Iatt) i k r ako w ską  gazetę  Czas. Tygodn ik gospodarski  odbie­
ra ł a  dotąd bezpłatnie.

Wzię to  do wiadomości .
2. Henryk  A r e n d , ma js t er  ś lusar ski  sk łada r apo r t  z odbytej  

* polecenia Izby podróży na wystawę Londyńską.
Złożono w biórze.
3.  Wy®. C- F rezydyum krajowe zrobi ło spo s t rzeżen ie ,  że 

w lwowskiej  gazecie kur s gal icyjskich l istów zastawnych mylnie no­
towanym bywa,  gdy* często a i y a —  2 , aż do 2'/2 p rocen tu  niżej,  
j a k  istotnie się sprzedaje i kupuje.

Wys .  P rezydyum krajowe wzywa zatem Izbę,  ażeby za poro ­
zumieniem się z dyrekcyą  galic.  Ins tytutu kredytowego zrobi ł a  wnio­
sek,  j akichby ś rodków u ż y ć ,  ażeby oznaczyć p rawdziwy  stan kursu 
i jego notowanie w gamecie u s k u t e c z n i ć .

Podług  zdania r eferen ta  p. M. Rachmiel  Micses obrót  galic. li­
s tów zastawnych  na tu te j szym placu dla b raku  kapi ta łów bardzo j e s t  
ograniczony.  Ile r azy zajdzie ten wypadek,  że wspomniane efekta są 
poszukiwane ,  tyle razy podnosi  się ich k u r s ,  równic j ak  p rzy  ich 
sprzedaży  nas tępuje niespodziewane spadanie kurśu.  Ta  dyfereneya 
okazuje się w jednej  chwili  i niezależnie od oznaczonego przez  t u ­
te jsze gremium handlowe k u r s u ,  przeciw k tórego akura tnośc i  podług 
zdania r eferen ta  nic za rzucić  nie można.

Refe ren t  p rzytacza zda rzen ia ,  podług k tó rych  wzmagające się 
poszukiwanie lub zbywanie  uderzający i szybki  wpływ na kurs  listów 
zas tawnych wywarło.

Następnie sądzi,  żc tylko urządzenie filii banku narodowego na 
tute jszym placu, p rzczcoby  dotkl iwemu brakowi kapi tałów do handlu 
papierami zapobieżono,  pot rzebne ustalenie w ku r sach na królk!  czas 
zc względem na notowanie ku rs ów  w pismach publicznych usku tecz -  
nićby inogło.

Y\ końcu nadmienia referent ,  że się względem notowania kursów 
galic.  listów zastawnych z dyrekcyą gal icyjskiego Ins ty tu tu  k r ed y to ­
wego porozumiał ,  k tó ra żąda,  aby jej  oznaczone przez g remium han­
dlowe kursa każdą razą przed ogłoszeniem ich do potwierdzenia 
(kontrol i}  przedk ładano ,  ażeby własne notowanie p rzy łączyła,  z cze-  
goby przecię tny kurs  ułożyć można.

Podług  zdania p rezesa powinno podanie kursu polegać na za ła­
twionych istotnie interesach,  na faktach.

Na naszym placu zaś,  gdzie niemamy bursy i -przysięgłych sen-  
zalów,  a iu te resa  załatwiają sic na ulicy lub w domach prywatnych,  
zbywa zupełnie na pewnych datach do oznaczenia k u r s u , nie pozo­
staje za tem nic innego,  j a k  spuścić się na podanie p rawych ludzi.

P re zes  proponuje  więc zażądane sprawozdanie w ten sposób 
przedłożyć,  że zwyczaj  przez  g remium hand 'owe w r. 1848  za pro ­
wadzony,  podług któ rego ku rs  pieniężny i l is tów zastawnych  według 
przecięcia podań uczynionych p rzez cz tery  najznaczniejsze chrześc i-  
ańskio i s t a rozakonne  domy handlowe za porozumieniem się z  miej­
scowymi wekslarzair. i  no towano ,  jako najodpowiedniejszy tute jszym 
stosunkom zachować należałoby,  gdyż niema nawet  powodu ująć g r e ­
mium handlowemu to zaufanie;?

Gremium miałoby oznaczyć te domy handlowe.
Aby zaś odpowiedni  w ybór  ty'cli 4 domów handlowych i ciągłą 

manipulacyę kon trolować ,  mogłaby Izba dwóch cz łonków delegować,  
k tó r zyby  od czasu do czasu o podaniach tych domów handlowych i 
obrocie w g remium przekonać się mogli.

Gdyby się okazało,  że k tó ry  z domów handlowych n ieprawdz i­
we podanie uczyni ł ,  natenczas powinni wezwać g r em iu m,  aby inny 
dom na t egoż miejsce powołał .

Zadania To w arz ys t wa  k r ed y t ow e go ,  aby mu oznaczone p rzez  
gremium handlowe ku rs a  do potwierdzenia p r ze dk ł ada no ,  nie może 
prezes  pochwalać,  gdyż  T o w arz ys tw o  k r edy tow e  j e s t  p rzy tem inte­
resowane,  a każdy ins tytut  wedlo swojej  natury  ma specyalne in te-  
resa,  Izba handlowa zaś,  j a k  niemniej  g remium handlowe in teresa  o- 
gółu zastępuje.

Pod ług  zdania p rezesa  byłoby pożądanem,  aby t akże  galic. s t a ­
nowy Insty tu t  k redy to wy  niezależnie od notacyi  g remium handlowego 
swoje kur sa  ogłaszał ,  formułując ogłoszenia t e  w t en sp o só b ,  iżby 
podawał ,  j a k  w k tó ry m dniu sp rze daw ał  lub kupował .

(Dokończenie nastąpi.)

W i e d e ń ,  28.  kwietnia.  Jego  c. k. Apostol ska Mość raczy ł  
najwyższym własnoręcznie podpisanym dyplomem c. k. r zeczywis tego 
tajnego radzcę  i mini st ra  sprawiedl iwości  Karola kawalera  K rauss 
jako kawalera o rderu  żelaznej  korony  pierwszej  klasy wed łu g  s t a tu ­
tów tego o rderu  wynieść  naj łaskawiej  do s tanu baronów Cesar s twa 
Austryackiego.  ( W .  Z .)

(Kurs wiedeński z 1. maja 1852.)
Obligacye długu państwa 5% 955/ I6; 4%% 85% ; 4 %  —

4% z r. 1850 — ; wylosowane 3 % ------- . Losy z r. 1834: — — ; z roku
1839 — 303%. Wied. miejsko bank. — .• Akcye bankowe 1271. Akcyc kolei 
póln. 1577V2. Glognickiej kolei żelaznej — —. Odenhurgskio —. Budwejskie 
— —. Dunajskiej żeglugi parów, 622. Lloyd 593%.

A n g lia .
(Rozprawy w izbie niższej względem spraw Indyi. — Jenerał Rosaa.)

L o n d y n ,  20.  kwietnia.  Mr. Anstey  zap roponował  na wczo­
raj szem posiedzeniu izby n iższej poprawkę do mocyi  p rezy den ta  kon­
troli indyjskiej Mr. Herries  tej t r e ś c i :  „p ros ie  krolowę,  aby dla ści­
ślejszego rozpoznania s tosunków specyalną komisyp dt> Indyi wysłała.  
Mówca oświadczył ,  że  sprawozdanie Mr. Herries  nie jes t  mczem u-  
zasadnione,  i wyłuszczy ł  w długiej mowie,  że cała angielska pol i tyka 
w Indyach j e s t  zupełnie  złą.  Wkońc u  ost r zegał  i zbę,  aby nadal  nie 
zachowywała takiej  pol i tyki ,  k tó r a  miliony krajowców od niej od­
st ręcza .  —  Colebrooke, H ardinge , tudzież Hunie oświadczyl i  s>p 
przeciw poprawce p. Anstey.  S i r  James Iloog, jeden z dyrekto rów 
kompanii ,  zapewni ł  imieniem swych kolegów,  że nic pożądańszego nie 
będzie dla nich,  j a k  ścisło rozpoznanie ich administ racyi .  L o rd  John
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R ussell pifżyzhał,  że j e s t  wiele nadużyć w admin i s t r ac j i  indyjskiej ,  
ale —  dodał  —  nie t r zeb a  zapominać,  ile dobrego zachowywany  do­
tychczas sys tem u tworzył ,  D e c y z j ę  wzglpdem wojny lub pokoju po­
zos tawmy,  j ak  dotychczas ,  ko ro n ie ;  a za to pozostawi  sip dla dy-  
r e k to r y u m ,  j a k  dotychczas ,  zarząd f inansów,  tudzież innych sp raw 
publicznych.  Jeżel iby rządowi  poruczono p rawo  do rozdawania posad,  
wtedy  byłaby równowaga  władz pańs twa ,  a tern samem cała angiel­
ska konstytucya na n iebezpieczeństwo narażona.  P rzypuszcza jąc ,  że 
zaproponowany  przez  r ząd komi tet  nie obali, lecz zreformuje  system 
zaprowadzony ,  g łosuje za nim. To  samo uczynił  Mr, Goulburn.  —  
Poczem poprawkę  odrzucono,  a moeyp rządu przyjpto.  Inne sprawy 
dziennego porządku spiesznie załatwiono.

—  Journal des Debats donosi :  J e n e r a ł  Rosas  zam yś l a ,  jak
s łychać ,  tylko ba rdzo k ró tko zabawić w Anglii,  poczcm na siedzibp 
do Francy i  się uda.  Mówią,  że wiezie z sobą znaczne ska rby .  Oprócz 
t ego  posiada j e szcze  znaczne g run ta  w t e ry to ryum kon fede rac j i  Ar ­
gen ty ńsk ie j ,  k tó r e  dekretem jene ra ła  Urquiza są wprawdz ie  skonfi­
skowane ,  ale uważają za r zecz  podobną do prawdy,  że nowy g u b e r ­
na tor  d ekr e t  konfiskacyi przyzwoleniem znacznego wynagrodzenia 
złagodzi .  ( W . Z .)

(Depesza telegraficzna.)
Ł o n c i y r . .  27.  kwietnia.  Bil o milicyi przyję to przy drągiem 

odczytaniu większością 150 głosów.  Pcelici głosowali  za ministeryum.
(A b d . B . W- Z .)

Francya .
(Powrót prezydenta rep. do Paryża. — Sprawy ciała ustawodawczego. — P.

Estancelin podał się do dymis*yi. — Przestroga dziennikom belgijskim.)
f l * a r y ż ,  23.  kwietnia.  P re zyd en t  republiki  powróc i ł  z podró­

ży do Sologne znowu do Paryża .
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego  potwierdzono 

na wstępie w ybór  pana Gran ie r  de Cassagnac jako d ep u t ow a ne g o .— 
Prezydu jący  Dillault odczytał  potem przesłane mu przez  ministra 
s t anu  t r zy  p ro jekta  do ustaw, k tóre  odesłano do wydzia łów,  -— B ud ­
że t  na rok  1S53  ma według pro jek tu  r ządowego nietylko niczawie-  
r ać  żadnego  niedoboru,  ale nawet  p rzewyżkę  w dochodach o 38 mi­
l ionów,  a to bez nowych podatków lub pożyczek.  Ministrowie dadzą 
w kró tc e  pot rzebne wyjaśnienia w radzie S tanu , k tó ra  sic zająć ma 
p ie rwszem rozpoznan iem budżetu.

Były  r ep rez en t an t  Es tance l in ,  gorl iwy r o ja l i s t a , podał  się po 
wyjśc ia  rozporządzenia  względem zaprzys iężenia  wszys tkich  u rzędni ­
ków publicznych s łużących  pod mini ste rs twem spraw  wewnęt rznych 
do dymisyi  z posady cz łonka  rady jeneralnej  w niższym depar t amen­
cie Sekwany.

Dzienniki  belgijskie ot r zymały,  j a k  donosi  dziennik P atrie , od 
dyrekcyi  prasy w mini steryum policyi uwiadomien ie ,  że zakazane 
będą  we F r a n c j i  , jeżeli  będą dawały inne sprawozdania z posiedzeń 
ciała p rawodawczego prócz urzędowych.  Dziennik l)n ivers, k tó ry  
wczora j  po ruszył  tę s p r a w ę ,  żąda dziś j e szcze  su rowych  ś r o d k ó w ,  
pon ieważ „dzienniki  belgijskie także i w inny sposób ( t .  j. przez 
ogłaszanie dokumentów,  p e r t r a k t a c j i  sądowych,  wiadomości ,  co we 
F ran cy i  za ka z an o)  ze szkodą dzienników f rancuskich expIoatują ust a­
wę d ruku i z niej sz ydzą .“ ( P . Z .)
(Szczegóły o podróży prezydenta republiki do Sologne. — Szczegóły perfrak- 

tacyi procesu Książąt Orleańskich.)
f l * a r y ż ,  24.  kwietnia.  Dzienniki półurzędowe zawierają  szcze­

góły o podróży p rezydenta  r epubliki  do Sologne.  W e d łu g  doniesie­
nia tych dzienników był  p rezyden t  republiki  bardzo sz cz od ry ;  suma, 
k tó r ą  w swoje) podróży wydał  na podarunki  i ja łmużny,  wynosi  p rze ­
szło 15 ,000  f ranków.  Pod róż  p rezydenta  niebyła j ak  wiadomo ur zę ­
dowa.  Żaden z jego towarzyszy niemiał  na sobie uniformu , nigdzie 
niebyło p rzygo towań  na jego  przyjęcie ,  i ani j eden jeźdz iec nie kon­
wojował  powozu.  Oprócz p. Per signy,  k tórego  dziennik Patrie  nazywa 
„powie rnikiem wielkich myśli  naczelnika pańs tw a"  towarzyszyl i  j e ­
szcze Ludwikowi  Napoleonowi  mini ster  budowli  publ icznych,  mini­
s t e r  sprawied l iwośc i ,  były mini ster  D umas ,  t r zech  p r e f e k tó w ,  kilku 
oficerów sztabu , kilku cz łonków akademii  f rancuskiej  i kilku inży­
nierów.  P rz y  powroc ie  do P a ry ża  p rzyjmowali  p rezydenta  republiki  
na dworcu kolei żelaznej  mini ster  policyi de Maupas i parysk i  p re ­
fek t  policyi.

T ry b u na ł  cywilny depar t amentu  Sekwany  oświadczył  swoją kom-  
petencyę w sprawach dziedziców O r l e a ń s k i c h , przeciw wnioskowi 
p re fekta  Sekw any  zastępu jącego państwo.  Główne szczegó ły  tej zaj­
mującej  pe r t r ak t ac y i  sądowej  są n a s tę p u j ą c e : Już  p rzed dziewiątą 
godziną rano cisnął  się t łum ciekawych około wnijść pierwszej  izby 
sądu cywilnego,  a gdy o godzinie dziesiątej  drzwi o tworzono,  zajęte 
by ły  w jednej  chwili wszys tk ie  miejsca przeznaczone  dla pub l i czno­
ści.  Na k rzes łach  ustawionych za t rybuna łem zajęły miejsca damy 
w świetnych toalet ach,  tudzież  Sviele znakomitości  pol i tycznych,  mię­
dzy innemi pp. Dupin s t ar szy,  Dufaure,  Scr ibe ,  książę Montmorency,  
B o c h e r ,  Es tance l in ,  h r .  Montolivet ,  Ma r t i n es - Fe rn au x , Odi lon-Barrot ,  
de Vatismenil ,  dwaj  ostatni  w ubiorze adwokack im , nakonicc oba-  
dwa obrońcy dziedziców Or leańskich :  Puil let  i Ber r ye r .  Gdy t r y b u ­
nał  sk ładający  się z dziewięciu sędziów zajął  swoje miejsca,  p rzypo ­
mniał  p r ok u ra to r  pańs twa  Descoutures  pow tórnie decl inator ium wnie­
sione p rzed tygodniem prze z  p refekta Sekwany  , k tó re  się j a k  wia­
domo na tem opiera,  że sądy niemogą się mieszać ani w p rawodaw­
stwo , ani ścigać władze admini st racyjne dla ich czynności  u rzędo­
wych.  Jeden z adwoka tów oskarżycie l  Pui l let  miał d łuższą r o zp r a ­
wę dla udowodnienia kompe tencyi  t r ybuna łu  cywilnego.  Po nim za ­
b ra ł  głos  p. B e r r y e r ,  aby j ak  się p rawie z namiętnością wyrazi ł ,  za ­

p ro tes tować  w imieniu s u k n i ,  k tórą  od 4 0  lat nosi,  w imieniu s tanu,  
do k tórego  należy,  w imieniu sędziów zastępujących prawo i w imie­
niu głównych  instytucyi  kraju.

Sąd wydał  po naradzie,  k tóra  blisko godzinę t rwa ła  , nas tępu­
jący  w y ro k :

Zważy  w szy że członkow ie familii Orleańskiej  j ako właściciele do-  
menów Neuil ly i Monceaux, bądź na ntoej’ dona c j i  z dnia 7. s ierpnia 
1830,  bądz j ako sukcesorowie swego ojca i w części swojej  ciotki  
księżniczki  Adelaidy,  bądz na mocy więcej niż dwudziestoletniego 
p resk r ypc j ' ę  uzasadniającego posiadania ; zważywszy ,  że ich zażalenie 
ma za p rzedmiot  własność tych obydwóch dome nó w,  zważywszy  że 
zwyk łe  t rybuna ły wyłączną mają kompe tencyę do decydon  ania o kwc-  
s tyach  własnośc i ,  o prawności  ko n t rak tów  i p re sk r y p c y i ;  że t ę  za ­
sadę tak ze względu na państwo jak i na osoby p rywatne zawsze 
za cho wy wan o ,  że prze to  j cdyoie  tylko t rybunału  j e s t  r zeczą oceniać 
tytuły p rawne s t ron i zas tosować p rawo do faktu będącego pow o­
dem p r o c e s u ,  oświadcza trybunał swoją kompetencyę , odracza 
pc r t r ak t acy ę  sprawy na 14 dni i skazuje  prefekta Sekwany  na za ­
płacenie kosztów.  Oznaki  pochwały w publiczności  po odczytaniu 
tego  wyroku  p rzy t łumi ł  prędko  p rezydent  t rybunału  p. Debelleyme.
(Text żałoby pełnomocników familii Orleańskiej do trybunału pierwszej instan- 

cyi przeciw administracyi dóbr skarbowych.)
Jndep. belge zawiera obszerny t ext  żałoby,  która pełnomocnicy 

familii Orleańskiej  zanieśl i  do t rybunału  pierwszej  instancyi  przeciw 
adminis t racyi  dóbr  ska rbowych .  W  tćj żałobie wymienione są j ako  
oskarżyciele nas tępu jące osoby :

1)  Ludwik Karol  Filip Rafał z Orleanu,  książę N e m o u r s ;
2 )  F ranc iszek  Ferdynand  Filip Ludwik  Maryan z Orleanu,  ksią­

żę Joinvi!le;
3 )  H e n r j k  Eugeniusz Fil ip Ludwik  z O r l ea n u ,  książę Aumale ;
4 )  Antoni Maryan Filip Lud wik  z Orleanu,  książę Montpensie r ;  

wszyscy  czterej  mają w P a r y ż u ,  przy  ulicy de Varennes 5 5 ,  swe 
pomieszkanie ,  w istocie z a ś ;  książę Nemours ,  książę J  o i n v i 11 e i książę 
Aumale mieszkają w zamku Cla remont  (Angl ia) ,  a książę Montpeusier  
w Sewill i  (Hyszp an i a ) ,  bez uszcze rbku  praw księcia A u m al e ,  pod 
względem jego p rywatnego pomieszkan ia ,  k tóre  ma w P a r y ż u ,  ulica 
de GrenelJe Saint  G e n n a i n 7 l ,  przy  siedzibie adminis t racyi  jego dóbr  
pochodzących  ze spuścizny księcia B o u r t o n ;

5 )  Jej  k rólewicz.  Mość Marya Klementyna księżna Saska ,  ks i ę­
żn a  Saxen-K ob urg -G ota j sk a ,  ma łżonka Jego  królewicz.  Mości  Augu­
sta L ud w ik a  W i k t o r a ,  księcia S a s k i e g o ,  księcia Saxen- Ko bn rg- Go -  
t ajskiego , tudzież ma łżonek książę S a x en - K o bu rg - G ot a j s k i , oboje 
mieszkający w Koburg (Saxon ia) .

6)  Jej  królewicz.  Mość Helena Ludwika  E lż b ie ta ,  księżna Me- 
k l e n b u rs k o - S z w c r y ń s k a , księżna O r l ea ńs k a ,  wdowa po Ferdynandz ie  
Filipie Ludwiku  z O r leanu ,  księciu Or leańsk im,  k t ó i a  ma swe po­
mieszkanie w Paryżu  , ulica de Yarenncs  przy siedzibie admin is t ra ­
cyi dóbr  Orleańskich , a w istocie w Richmond , h rabstwie S u r r ey  
(Ang l i a ,  j ako natura lna  i prawna op iekunka:  1: Ludwika Filipa Al­
ber ta  z O r leanu ,  hrabi  P a r y ż a ,  a 2. Rober t a  Filipa Eugeniusza z 
Orleanu ,  księcia tle Chart e s ,  swoich dwóch małoletnich synów, mie­
szkających przy niej — a p rócz tego  w własnem imieniu j ako  ma- 
j aca  prawo do uży tku dóbr  małoletnich swych synów.

7 )  Jego Mość król  B e l g i j sk i ,  natura lny i p rawny opiekun 1)  
Leopolda Ludwika,  księcia B r a b a n tu ,  królew.  dziedzicznego ks ięcia;
2 )  Fi l ipa Eugeniusza hrabi  Flandryi  ; 3 )  Maryi Karol iny Emilii sw oich 
trzeć!) małoletnich dz iec i ,  k tóre  są przy nim i pochodzą z j ego  m a ł ­
żeńs twa  z Jej  Mością Ludwiką  Maryn Tcresyą ,  królów ą Belgijską ; a 
prócz tego król  Be lg i j sk i ,  w swem imi en i u ,  j ako  mający p rawo do 
uży tku  dóbr  swych dzieci,  k tóro są spadkobiercami  swej ma tki  , a 
aakoniec  król  Belgi jski  j ako uniwersalny lega ta ryusz  zmar łej  k ró lo-  
wy Belgi jskiej ;

8)  Jego  królewicz.  Mość F ry d e ry k  Wilhelm Alexander  książę 
W ir l e m be rs k ' ,  mieszkający w Baireufb ( B a w a r y a ) ,  naturalny i p ra ­
wny opiekun Jego  kró lewicz .  Mości Fi l ipa Alexandra księcia W i r t em -  
benskiego,  swego małoletniego syna,  k tó r y  pochodzi  z j ego  ma łżeń­
s twa z Maryą Krys tyną  Orleańską,  zmar łą  w Pisa 2. stycznia 18 3 9 , “

Ci oska rżycie le  sk reś l iwszy  o b s z e r n i e  f akta  połączone z kon-  
fiskacyą zamków Neuil ly i Monceaux,  założyl i  do prezydenta  cywil­
nego sądu pierwszej  instancyi  w Paryżu  nas tępującą p rośbę :

„Ażeby wyrzeczono,  że ajentów oskarżyciel i  bez p rawnego p o ­
wodu wypędzono , a tem sa rn e m , aby oskarżycie l i  w posiadaniu i 
własności  obu ska rbowych  majętności  Neuil ly i Monceaux u t r zy m an o ;  
—  ażeby obżalowanego na wynagrodzenie  k o sz tó w ,  szkody  i p r o ­
centów,  z zast r zeżeniem dalszych postanowień skazano — i ze wzglę­
dem na art .  135 cywilnego prawnego kodexu niezwłoczne wykonanie 
wyroku  nakazano,“

Wiadomo,  że p r ok u ra to r  pańs twa  za łożył  podanie o uchylenie 
tej żałoby.  Podanie to napisane j e s t  w imieniu p refek ta  policyi de ­
par tamentu  Sekwany  i opiera swą p rośbę,  aby t rybunał  ogłosi ł  się w tćj 
sp rawie  niekompetentnym,  na ar t .  10 us tawy od 16.  do 24 .  s ierpnia 
1790,  k tó ry b r z m i :  „S ąd y  nieroogą ani poś redn io ,  ani bezpośrednio 
mieć udziału w władzy p raw od awc ze j ,  ani t eż  zas tanawiać lub su -  
spendować d ek re tó w .“ —  i t.  i l . , następnie na art .  13.  tej samej 
ustawy,  k tó ry  s t a nowi ,  że „fuukcye sędziowskie  powinny być zawsze 
od funkcyi  admin is t racy jnych oddzielone,  i że sędziowie niemogą w 
żaden  sposób p rzeszkadzać czynności  ciał  ad m in i s t r ac y jn yc h , albo 
też  u rzędn ików adminis t racyjnych za  ich funkeye przed swoje s z r a n ­
ki zapozywać .“ A że konfiskacya dóbr  Neuil ly i Monceaux nastąpi ła 
na mocy dek re tu  z 22. s tyc zn i a ,  p rze to  żałoba członków familii
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Orleańskiej  wymierzona j e s t  p rzec iw tymże d e k r e t o m , prze to sąd 
niemoże przyjąć tej ż a ł o b y , jeżeli  się z p rzy toczonemt  przepisami 
us tawy w  sp rzeczności  postawić niechce.  ( W .  Z . j

(Depesza telegraficzna.)
I * a r y ź ,  26.  kwietnia.  Monitor z a w i i r a  nas tępujące ro zp o ­

rządzen ie :  Wszyscy oficerowie,  minis ter  wojny i podrzędni  urzędnicy  
z łożą d. 10. maja przysięgę.  Ż o łn ie rz o m ,  k tórzy  d. 2. grudnia 
tworzy l i  załogę P a r y z k ą , albo wysłani  byli na miejsce ro z ru ch ów ,  
będzie rok 1851 za rok wojenny policzony.  Nazwiska ich będą w 
księgi wpisane i nastąpi  rozdanie d e k o r a c j i  i medalów.  ( Abbl. FF. Z , j

W ło ch y .
(Towarzystwo dla komunikacji w Piemoncie. — Wydalenie z Piemontu obcych 

robotników bez funduszów.)
W Piemoncie zawiązało się towarzys two ,  k tó re  chce pociągnąć 

gościniec wzdłuż  brzegn L ago maggiore aż do kantonu Tess in.  J e ­
dna akcya kosztuje 10 franków.  ■—  Policya piemoncka wydal i ła z 
k ra ju  obcych robotników,  k tó rzy  bez zas i łków pieniężnych podróżują.  
Każdy robotnik,  k tó ry  do P iemontu p r z y c h o d z i , musi  się wywieść 
posiadaniem fO franków i oraz k o n t r a k t e m ,  że mu za trudnienie j e s t  
zapewnione.  (L - k. a.)

(Depesza telegraficzna.)
T u r y n ,  25.  kwietnia.  D zisiaj wieczór  odbędzie się pogrzeb 

by łego prezydenta  izby deputowanych Pinelli.  T r a k t a t  addycyonalny 
z  F rancy ą  weźmie senat  we wtor ek  pod obrady.  Zawa r ty  z Sz w e­
c j a  t r a k t a t  handlowy zos tał  p rzez senat  potwie rdzony .  (L . k. a .)

Niem ce.
(Ogłoszenie.)

K a r l s r u h e ,  25.  kwietnia.  Osobny dodatek  do gazety  tu te j ­
szej zawiera następujące ogłoszenie:
My F ry d e ry k  z Bożej łaski ,  książę i Re jent  Wie lk iego  księztwa Ba-  

deńskiego,  książę na Ziihringen,  og łaszamy ninie jszem:
Wszech moc nem u podobało się powołać do siebie najdostojniej­

szego księcia i Pana,  Leopolda,  Wielkiego księcia Badeńskiego,  księ­
cia na Z ah r i n g e n ,  Naszego najukochańszego Ojca Jego królewicz.  
Mość na dniu dzisiejszym o godzinie 6 minucie t r zydz ies te j  z wie­
czora.

Głęboki  smutek,  w jakim Nas  razem z wielko -  książęcym do­
mem i całym krajem pogrążył  zgon najmiłościwszego k s i ę c i a , po­
większa j e szcze  ciężka umysłowa i cielesna s łabość  Naszego najuko­
chańszego b r a ta ,  Jego k rólewicz.  Mości t e raźn ie jszego Wielkiego 
księcia Ludwika, k tó ra  podług zgodnego oświadczenia Naszej  najdo­
stojniejszej  Matki  i agnatów Naszego domu niedozwala Mu objąć po* 
dług  zasadniczych us law s u k c e s j i  i k ra ju  p rzechodzące na Niego 
rządy Wielkiego księs twa , ani t eż  administ racyą j ego się zajmować.

My więc, powołani  do tego  i p rawem i obowiązkiem Naszym,  
objęliśmy ju ż  r ządy Wielkiego ks ięz twa  z wszelkicmi do udzielności  
na eżącemi prawami i przywilejami,  i będziemy dzierzyć j e  w zas tęp ­
stwie Naszego najukochańszego b ra ta  , dopokąd ł a sce  Najwyższego 
niespodoba się uwolnić Go od tej ciężkiej słabosci .

A j ak  Sami  zachowamy zawsze  wierność dla Wielkiego księ­
cia, t ak też spodz iewamy się oraz,  j ako  zas tępca  Wielkiego księcia,  
po wszys tkich u rzędn ikach i pod danych ,  że będą Nam wierni  i po ­
słuszni,  i nakazujemy im potwierdzić to przepisaną dla nich p rzysię­
gą  hołdownictwa.

Z  niniejszem łączymy zapewnien ie ,  że kons ty tucya  k r a ju  bę ­
dzie zawsze  świę tą  dla Nas ,  że będziemy ile możności  popierać do­
bro k raju i t ak wszys tkich  jako też  każdego ochraniać  podług sił 
w e  względzie ich praw,  godności  i u rzędów,  a nakoniec  potwie rdza ­
my ninie jszem szczegółowo i wyraźnie wszys tkich Naszych u rzędni ­
ków na pornczonych  im urzędach.

Dan z własnoręcznym podpisem Naszym i wyciśnięciem pie­
częci  pańs twa  w Naszem rezydencyona lnem mieście K a r l s r u h e ,  na 
dniu 24.  kwietnia  1852.

F r y d e r y k .  (L .  S . )
Baron Riidt.

Z  najwyższego rozkazu  Jego królewicz.  Mości
Schunggar t .  (G . P .)

(Depesza telegraficzna.)
K a r l s r u h e ,  27.  kwietnia .  J ego  królewicz.  Mość Następca 

Tro nu  W.  książę Ludwik oświadczył  z własnego postanowien ia ,  że 
z rzeka  sip na r zecz  b rata swego F ry d e ry k a  na zawsze objęcia s teru 
r z ?dn- ( A .B .W .Z . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 27. kwietnia.)
Metal, auslr. B°/0 — . 41/ 70%. Akcye bank. —. Sardy óskie —. Hy-

Bzpańskie 43%.  Wiedeńskie 9 8 %  Losy z r.  1834 180%; 1839 r. —

Pru sy .
(Obrady izb praskich.)

. B e r l i n ,  24.  kwietnia.  Obydwie izby miały dnia 22. posiedze-  
nla' . . **bie pierwszej naradzano się nad us tawą względem- publi­
cznej 1 ustnej  procedury sądowej ,  i p rzy ję to  p rawie  wszys tkie  u -  
chwały izby drugiej .  —  W  izbie drugiej p rzypuszczono bez dysku -  
syi dwóch deputowanych Wroc ławskich ,  k tó rych  wybór  miał  być za -  
kwes tyonowany.  Będąca w związku z tern p rzypuszczeniem ważność 
uchwały względem zmiany a r tyku łów 94.  i 95.  kons ty tucyi  ( sądy  
przysięgłych i t r ybuna ł  pa ń s t w a)  został a  p rzezto zała twiona tudz ież  
p r z e z  daleko znacznie jszą  w ię k s z o ś ć ,  j aką uzyska ła  wspomniona

zmiana na dzisiejszej  drugiej  obradzie.  Po tem przystąpiono do dy-  
skusyi  nad podatkiem od gazet ,  k tó r a  się toczy ła  aż do końca  obrad 
powszechnych.  L iczba poprawek komisyi  p rzed łożonych  pomnożyła  
się j e szcze  więcej .  Mało mówców przemawia ło .  Rząd cofnął  p r ze d ło ­
żony swój wniosek i p rzy ją ł  wniosek komisyi  uznawszy  z podzięką 
grun towość ,  z j aką j e s t  rozwinięty,  chociaż ten wniosek całkiem wy­
ki eślił połowę proponowanego  podatku.

Uchwaloną przez izbę drugą  dodatkową us tawę o publ icznem 
i ustnem postępowaniu z 3.  s tycznia 1849 ,  przyję to dnia 23.  w izbie 
pierwszej. Obojętność w tej  izbie j e s t  tak wie lka ,  iż się obawiają,  
aby wkró tce  nienastąpi ła niekompletność członków do powzięcia j a ­
kiejkolwiek uclnvały.  W  izbie drugiej rozprawiano kilka godzin nad 
us tawą  o nałożeniu podatku na gazetę.  W s z y s t k i e  poprawki  odrzu­
cono.  153  głosami  przeciw 113 przyję ło p ierwszą część §, 2 p r o -  
pozycyi  komisyi ,  k tó ra  się tyczy  nałożenia podatku  na kra jowe dzien­
niki. Pa r agr a f  zawiera ośm stopni  i przyjmuje normalną miarę a r ku ­
sza 400  cali kwadratowych.  S topnie  s tanowią roczny  poda tek  od 
egzemplarza według ćwierćroczne j  l iczby a r k u sz y :  1)  od mniej niż 
12 a rkuszy  4  ś rbr .  gr. ,  2 )  aż do 30 a rk uszy  włącznie 10 ś rb r .  gr, ,
3 )  aż do 60  a rkuszy  20  ś rb r .  g r . , 4 )  aż do 90  a rkuszy 1 talar ,
5 )  az do 120 a rkuszy 1 ta lar  10 śr .  g r . , 6)  aż do 150 a rkuszy  1 
t a l a r  20  śr .  g r . , 7 )  aż do 180 a rkuszy 2 t a l a r y ,  a 8)  od więcej  
niż 180 a rkuszy  2 ta lary 15 ś r b r .  g r .  ( W . Z .)

(Depesze telegraficzne.)
Berlin, 26.  kwietnia.  P rzed łożony  w izbie drugiej  wniosek 

w-zględem paros twa  odrzucono większością  142 g łosów przeciw 125,  
miedzy głosami  przeciw wnioskowi  by ły  g łosy  s t ronnictwa Arnim,  
Bodelschwing,  depu towanych  Poznańskich i części  lewej s t rony.

Berlin, 28.  kwietnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby d r u ­
giej p rzed łoży ł  p rezyden t  mini st rów królewskie pos e l s two ,  k tó re  
brzmi  j a k  nas tępu je :  P a r ag ra f  I, Ar tyku ły  65,  66, 67,  68 kon s ty tu ­
cyi z cnia 7. sierpnia wychodzą z mocy obowiązującej .  P a r a g r a f  II. 
Od tej  chwili zacznie się u tworzenie  izby p ie rwszej  na zasadzie k r ó ­
l ewskiego rozporządzenia .  (L .k .a .J

(Kurs giełdy berlińskiej z 28. kwietnia.)
Dobrowolna pożyczka 5% 102% p. 4%% z r. 1850 102%. 4%% z r. 

1852 102%, Obligacye długu państwa 89%. Akcye bank. 103. 1. Pol. list. 
zastaw. — ; nowe 95%; Pol. 5001.88% ; 3001. 151% l. Frydrychsdory 13%a Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 83%.

Ito sya .
(L ist własnoręczny Jego ces. Mości do księcia Michała Woronzow.)
P e te rsb u rg ,  17.  kwietnia.  Cesa r z  Jego Mość napisał  pod 

dniem 11. kwietnia następujący^ własnoręczny list do namies tnika Kau­
kazu i naczelnego komendan ta  odosobnionego kaukazkiego  korpusu ,  
j ene ra ł - ad ju tan ta ,  j e n e r a ł a  piechoty,  księcia Michała Woronzow S e -  
menowicza:

„Książę Michale Seme nowiczu!  Z  końcem zesz łego roku pp ły -  
nęło pięćdziesiąt  la t  od czasu ,  j a ke ś  wstąpi ł  do s łużby  wojskewej .  
Za raz  na wstępie Swego  zawodu odznaczyłeś  się czynami waleczno­
ści  w tym samym kraju , k tó ry m te ra z  j ako  Mój namies tnik zawia­
dujesz,  miałeś naj świetniejszy udział  we wszystkich  podczas  r ządu  
Ce sa rza  Alexandra I. toczonych w o j n a c h , i ce lowałeś  zawsze dziel-  
nem męztwem i wszelkiemi  cnotami  oględnego wodza.  Również zna­
czne i ważne były Twoje  zasługi  w czasie ostatniej  wojny tureckiej ,  
p rzy  zdobyciu twie rdzy  W ar ny .  Powołany do za rządu  Nowsj  Rosyi  
i Besarabi i i ,  umiałeś sku tecznie rozwinąć  wszystkie gałęzie pomy ś l ­
ności  ludu, u rządzić adminis t racyą tego k ra ju  i przywieść  go do t e ­
go wysokiego stopnia pomyślności ,  na k tó rym się t e raz  znajduje.  Ze  
względu na Twoje  zdolności  nadałem Ci z zupe łnem zaufaniem go­
dność Namiestnika w Kaukazy i  i naczelnego W o d za  odosobnionego  
kaukazkiego korpusu ,  a T y  odpowiedzia łeś  zupełnie oczekiwaniu Me­
mu.  W  admin i s t r ac j i  cywilnej zaprowadzone  są p r zez  niespracowaną 
czynność i za s ta raniem Twojcm bardzo  ważne reformy i znaczne 
ulepszenia,  k tó re  stanowią szczęście k ra ju  i pomyślność każdego po­
jedynczego,  k ’czemu g łówne Moje życzenie zmierza .  Również cieszę 
się, że wojenne operacye na K a u k a z i e , dążąc do wytknię tego  p rze -  
zemnie celu,  z pomy.ślnemi sku tkami  są p o łą cz on e ,  i uanowo świe-  
tnemi  zwyc ięz twami  w Czecznie,  w Dagiestanie i na prawem sk r zy ­
dle linii Kaukazk ie j  są oznaczone.  Świadec two Mojego ukochanego 
Syna,  Jego cesarzewicz.  Mości nas tępcy t r onu  Cesa rzewicza ,  za po­
wro tem Jego  z Kaukazu,  s łuży Mi za dowód , że woj ska kaukazk ie ­
go korpusu,  równie  waleczne w boju j ak niespracowane w robocie,  
na wysokim stopniu w każdym względzie odznaczającego się porząd­
ku i wojskowego wyksz tałcen ia  są postawione.  Dla okazania szcze ­
gólniejszej  życzl iwości  i naj szczerszej  podzięki  za Two je  z wzor o-  
wem poświęceniem się dla dobra  t r onu  i ojczyzny połeżone zasługi ,  
uznałem za r ze cz  s łuszną do piastowanej  p rzez Ciebie godności  ksią­
żęcej  dodać ty tu ł  „ W y s o k o ś ć  (AI te s se . ) “ Pozostaj ę na zaw sze  nie­
zmiennie Tob ie  życzl iwym (p od p i s )  M ikołaj,li

Po tc r sburg ,  11,  kwietnia 1852.  f P .  Z .)

G recya .
(Sprawy izb greckich. — Wiadomości potoczne.)

Ateny, 13.  kwietnia. Przed feryami świąt Wielkanocnych 
wydarzyły sip w obu izbach bardzo burzliwe scenjr. J ak  w senacie 
tak też w izbie drugiej interpelowano ministeryum, aby dało wyja­
śnienie o domniemanym, przeciw publicznemu bezpieczeństwa wymierzo­
nym spisku. Zapewnienie ministra sprawiedliwości, że względem 
odnośnych wypadków wytoczono indagac ję ,  której rezultaty będą
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w swoim czasie zgromadzen iu  za ko m u ni k ow a ne ,  zaspokoi ło izbę.  Nie 
t ak spokojnie zakończy ło  się w senacie , gdzie se na to r  Psyl las po­
w s ta ł  mocno na ministeryuin,  i za rzuci ł  mu,  że mini ste ryum nic chce 
znać  s łowa „d y m is j i ' 1, przeciw czemu p ro tes to wał  jak najmocniej  
mini ster  sprawiedl iwości ,  zapewnia jąc ,  że gabinet  go tów je s t  każdej  
chwili ustąpić , gdy będzie mieć większość p rzec iw sobie.  Rozruch 
był  tak m oc n y ,  że p rezyden t  zmuszony był  zamknąć posiedzenie.  
Również i d y s k u s j a  , t ycząca się t r ak ta tu  z L loyda aus t ryacką ,  wy­
wołała w senacie ba rdzo burzl iwe sceny , k tó r e  j e dn ak  z przyjęciem 
tego kon t r ak tu  się skończyły.

—  Naroienione j u ż ,  i od tute jszej  ludności  z niedowierzaniem 
przy ję te  zeznania j ednego oficera żandarmery i  i u rzędnika marynarki ,  
t yczące się spisku na życie króla Jego Mości, o t r zymały  z innej 
s t rony potwierdzenie .

Rząd użył  sprężys tych ś rodków do uchylenia r az  na zawsze 
zwycza ju  s t r ze la n ia ,  k tó ry zwykle w wielki piątek się zacz yn a ł o ,  a 
we wtor ek  wielkanocny kończy ło ,  przyczeni  p rawie zawsze kilku 
ludzi t rupem poległo.  Między innemi nakazano w tein rozporządzeniu 
po l i c j i ,  ażeby zapieczętowano w sz j s l k ie  zasoby prochu w sklepach 
kupieckich przez  cały czas wymieniony,  (Abbl. W . Z .)

Tureya.
(Wiadomości z Hercegowiny )

Dziennik Oftserv. Da/mało  donosi z H er ce go w iny :
„Księża i wój towie  rozmaitych wsi w okręku Treb igne  zostal i  

puszczeni  na w olność ,  z wyjąlkiem należących do wsi Zubze,  ponie­
waż  większa część  tej wsi oświadczy ła ,  że się uiepodda rozbrojeniu.  
K r o k i ,  k tó re  miał poczynić u Omer Raszy tureck i  komendan t  Adem-  
b e g ,  dla wyjednania suspenzyi  nakazanego rozbrojenia dla Rajów 
mieszkających nad granicą monteuegryńską ,  nieodniosły dotąd żadnego 
skutku.*

Mówią ,  że S c r as k ie r  wysłał  oficera od kawnleryi  do S k u ta r i ,  
aby p rzy go t ow ał  rozbrojenie  Rajów także  i w Albani i ,  i p rzekonał  
s i ę ,  czy o p e r a c ja  ta da się bez oporu usku teczn ić  w tej p rowincy i ;  
wszelako zgromadzeni  u t amtej szego guberna to ra  przewódzcy i no ­
table mieli oświadczyć,  że Albania niczłoży nigdy dobrowolnie broni,  
i z ta odpowiedzią powróci ł  wysłaniec Omer -Baszy  do Bosnii .

(G . W d.)
(Wiadomości z pogranicznych prowincyi tureckich.)

Dziennik.  Osserv. Dahnato  donosi  z pogranicznych prowincyi  
t u r e c k i c h :

Użyte przez  Oinera Baszę w Bośni i  i Hercegowinie  surowe 
ś r odk i  przeciw ludności  ehrzcściańskiej  w y w a r ły ,  j ak  się spodziewać 
było moż na ,  bardzo szkodl iwy wpływ na mieszkających w Albanii 
chrześcian.  Rajowie ci u t r zy m uj ą ,  że t eraźniej sze postępowanie se -  
r a sk ie ra  zos ta j e w k r zyc ząc em  przec iwieńs twie  z dawnemi  obietni­
cami jego i są w najwyższym stopniu oburzeni  na niego. Takż e  
chrześcianie mieszkający w Hercegowin ie  wzdłuż granicy montene-  
g ryńskiej  wzbraniają się wydać b roń sw o ją ,  ponieważ po trzebu ją  jej 
dla bronienia życia i w łasnośc i  przeciw' napaśnym Montenegrynom.  
Rozprószone  w Kra in i e ,  w Bosni i  i Hercegowinie,  i zaledwie 10,000  
ludzi l iczące wojska O me r - Ba szy ,  k tó re tylko p rzy pomocy chrz e ­
ścian zdo ła ły zwyc iężyć insu rgentów t u r e c k i c h , nie są w stanie o- 
chronić ich od ciągłych napadów zbójeckich.  Również i mieszkance 
leżących nad granicą dalmatyńską wsi Zubzi  i Kruscewice niechcą 
wydać broni ,  i zamierzają  w razie,  gdyby ich gwał t em chciano p rz y ­
musić do t e g o ,  cofnąć się na t e ry to ryu m dalmatyńskie.

Do Ca t t a ro  p rzyby ł  ces.  rosyjski  pułkownik Kowolewski .  Na 
wiadomość o jego p rzybyc iu  udał  się p rezydent  senatu montenegryń-  
skiego , P e t e r  Pet revich ,  i w iceprezyden t  G eo r g  Petrovich z ki lkoma 
dygni ta rzami  do Ca t t aro,  aby go powitać.  Pułkownik pojechał  z nimi 
po tem do Ce t t i g n e ,  dokąd t akże  Wojewoda z Grahovo powołany 
z o s t a ł ,  dla udzielenia wiadomości  pod względem s tosunków swego 
okręgu  do P o r t y ,  i o pretensyacl i  p r aw ny ch ,  k tó re  Montencgryni  
r o szc zą  sobie do Grahovo.

Ń a  rachunek  se n a tu  montenegryńskiego  p rzyby ły  do Ca t t aro 
cz tery  małe działa z  T ry e s t u .  (G ‘ W d.)

(W i adomości z nad granicy Bośnii.)f
Zagrabska Gazeta  zawiera obszerne sprawozdanie z nad g r a ­

nicy Bośni i ,  datowane pod dniem 14. b. m . , w  k tórem spros towane 
są n iektóre  p rzesadzone  sk reś l enia  w dziennikach dalmatyńskicb 
wykonanej  w Bośnii  i Hercegowinie operacyi  rozbrojenia.  W  ca­
łej  kajmakani i  B i ha c zu ,  ciągnącej  się od Liwno aż do Banialuki ,  a 
od g ran icy  aust ryackiej  aż do S a m a ,  k tórej  s tosunki  są dokładnie 
wiadome sp rawozdawcy,  nie wydarzył  się ani jeden gwał t ,  j aki  w na-  
mienionych pismach podano.  O suspenzy i  funkcj i  duchownych nie 
może w ogóle być mo w a;  tylko z wielkiemi wyjątkami  p rzya resz to -  
wano niektórych  księży.  Czyli  w samej  r zeczy  były j akie zabiegi 
pans lawis tyczne,  tego nie można z pewnością powiedzieć.  Omer  B a ­
sza j e s t  ciągle tego mniemania,  i zapewniają,  że ł ańcuch takich nie­
bezp iecznych  związków sięga aż do gran ic  księstwa Serbskiego,
Z  drugiej  s f rony  twie rdzą ,  że ak t  ro zbro jen ia ,  był  już  od dawna 
z a d e c y d o w a n y  i wyniknął  z  niepokonanej  obawy Muzu łmanów,  że 
powstauie Rajów położy koniec ich panowaniu;  dla tego też nie mo­
żna r o z s t r z y g n ą ć ,  czyli powyższe rozporządzen ie  t akże  na inne p r z e ­
waża jące  chrześc iańsk ie  p rowineye pańs twa  rozciągniętem niebędzie,

(L . Ic. a .)

B®ei»sya.
(Zajęcie Heratu przez rząd perski.)

Jak  już doniesiono d rogą  te legraf iczną,  potwierdza Gazeta 
Trycstynska  l istem z Tehe ranu  z 22. maren ,  ż.e per sk i  rząd kazał  
zająć Heraf .  Poddanie się nastąpi ło dobrowolnie.  Pe r sk ie  wojska 
w kroczy ł y  już  do tego miasta.  ];.a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.) 

ż ó ł k i e w ,  17.  kwietnia.  W pie rwszej  połowie b. in. płacono 
na t a rgach  w Be łz ie ,  Krys tynopolu i Lubaczowie  w przecięciu za 
korzec pszenicy 7 r . l 2 k . — 7 r . — 8 r . 4 8 k . ; żyta  5 r .4 8 k . — 5r .— 6r .48k  ■ 
jęczmienia 4 r . 4 8 k —  4r .— 5 r . l 2 k . ; owsa 2 r .2 4 k .— 2 r . 2 4 k . — 3 r  • hreczki  
5 r . — 4 r .5 0 k — 0 ;  kartofli  0 -  2 r . 4 8 k . — 2r .24k  Za cc tna r  siana l r . —  
0— l r . 4 k . ; ok ło tów w Lubaczowie 44k.  Sag  d rzewa twardego  ko­
sz tował  5 r . l 0 k . — 4 r . — 6r . , miękkiego 4 r ,1 0 k . — 3 r . 3 0 k . — 5r.  Fun t
mięsa wołowego sprzedawano  po 3 7 5k . - - 3 ‘/ 5k .— 33/ 5k. i garniec  o- 
k ou i f y  po l r . —  l r . —  I r . lO k .  mon. konw.

(Ceny targowe w Tarnowie.)
^ T a rn ó w ,  lfi.  kwietnia.  Na naszych t a rgach  z dnia 2 ., 6. 

i 1 o .  b. in. sp rzedawano w przecięciu korzec  pszenicy po 10r .34k,* 
żyta 8 r .4 8 k . ;  jęczmienia 7 r . ;  owsa 3 r . 5 0 k . ; g rochu  l i r . ;  bobu 9 r ’. 
4 4 k . ; ziemniaków 3r .3 4k . ;  —  cc tna r  siana kosz tował  l r . 3 1 k . ;  ok ło­
tów 41 k.;  —  za sag d rzewa  twardego  płacono 8r .6k. , miękkiego 
fir.Gk. m. konw.

S&iars lw ow sk i.

Dnia 1-2. maja.

Dukat cesarski ......................................
Półimperycł zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
Talar p r n s k i ............................................
Polski kurant i piąciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | towarem 

zfr, | kr. \ złr. | kr.
6 47 5 51

• n 5 51 5 55
» 10 5 10 8
» 1 5 6 % 1 5 7 %
M 1 48 1 50

■ V n 1 26 1 27
n n 82 40 82 55

z łr . kr.

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 1. maja 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o .......................................mon, konw
Przedano „ „ loo p o ................................... ^
D aw an o  n „ „  za 1 0 0 .........................................
Żądano „ „ za 1 0 0 .........................................  „ „

(Kurs wekslowy wiedeński z 1. maja)
Amsterdam — 1. 2. m. Augsburg 122% 1- uso. Frankfurt 121 % I. 2. m.

Genua — p. 2.m. Hamburg 181'/, 1. 2. m. Liwurna — — p. 2. in. Londyn 12.10. 
I. 2. ni. Medyolan 123. Marsylia 1.45% I. Paryż 145%- 1. Bukareszt 223. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. OS5/ . . .  
lit. B. /0 Us

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied. d. 30. kwietnia o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 29%. Ces. dukatów obrączkowych agio 

28%. Ros. Impcryały 10.2. Śrebra agio 22% gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 1. maja.

Hr. Badcni Władysław, z Surochowa. — tir. Sallni, c. lf. major, z Brze- 
żan. — PP. Bogusz Aleksander, z Lubasza. — Kłodziński Adam, z Parhacza. 
— Lubkowski Zygmunt z Tarnowa.

Dnia 2. maja.
PP.^Radzicjowski Edward, z Dytkowiee. — Bocheński Wiktor, z Głf- 

uoczka. — Domaradzki Seweryn, z Stanimierza. -  - Jędrzejewicz Sperat, z Glińska.
W y j e c h a l i  ze ]  L w o w a .

Dnia 1. maja.
Hr. Rzewuski Leon, do Gajów.

Dnia 2. maja.
P. Petrini Mikołaj, do Śniatyna.

S p o s t r z e ż e n i a  E s t e t e o r o l o g ś e z n e  w e  L i w o w i e .  

Dnia 1. i 2.  maja.

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

w ie d .s p ro ­
w adzony do 
0 °  lteaum .

Stopień
ciepła

według:
lteaum .

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  

dog.G. zr.

K ierunek i sita 

w iatru

Stan

a t m o s f e r y

6 god . z ra n . 
2  god . pop 
10 god . w ie .

„  " "  
27  7  73 
27  6  06 
27 6 00

-+. 3° 
-(-10 ,5°
-t- 0°

-+- 12°
-+- 3°

P o łu d .0
P o lu d .-Z a c h .0
P o łu d .-W sc li.

pochm . deszcz 
poclun.

„ deszcz

6 god. z ra n . 
2 god. pop. 
10 g od . wie.

27  5 74 
27  5 74 
27  6  76

-+- 8°
-+- 12a 
-t- 5°

~h 12°
■+■ 4°

Pńłn. ‘Zach.0
n
»

b a rd . pochm . ©
„ d e sz c z  

p ochm . „

V  E  A  -7F I i .
Dzi.ś: przed.  po l s . : „ D z ie w ic a  O r le a n sk a .

Główny Redaktor M. SzrZ eniaw a Sartyni. Z  c. k . galic. drukarni rządowej.


